TEMAT 2. ZMIANY DEMOGRAFICZNE
TABELA 1. RUCH NATURALNY LUDNOŚCI W WYBRANYCH KRAJACH.
Tabela 1 przedstawia ruch naturalny ludności w wybranych krajach w przeliczeniu na 1000 osób. Badane są zjawiska takie jak zawieranie małżeństw, rozwody, urodzenia żywe i przyrost naturalny. Analizując pierwszą rubrykę widzimy, że najwięcej małżeństw zawiera się w krajach takich jak Turcja, USA i Ukraina, a najmniej we Włoszech i Belgii. Porównując tą rubrykę z sąsiednią dotyczącą rozwodów można zauważyć pewien niepokojący fakt: w krajach o najwyższym wskaźniku rozwodów: Ukrainie i USA co drugie małżeństwo kończy się rozwodem, a w Rosji gdzie rozwodów jest najwięcej na 6,8 zawartych związków małżeńskich przypada aż 4,4 rozwodów. Jeżeli chodzi o urodzenia żywe to najwięcej jest ich w Turcji, a co za tym idzie przyrost naturalny jest także bardzo wysoki. Poza tym krajami o wysokim wskaźniku urodzeń żywych są Irlandia i USA. Najmniej urodzeń żywych (poniżej 9) występuje w Japonii i Niemczech, czyli krajach wysoko rozwiniętych. Ostatnia rubryka ujawnia również dosyć niepokojące dane dotyczące przyrostu naturalnego: w wielu krajach osiąga on wartość poniżej 0. Są to kraje Europy Wschodniej takie jak Estonia, Rumunia, Węgry, Litwa, Łotwa, Rosja, Bułgaria, Ukraina oraz w Niemczech. Najniższy przyrost widoczny jest na Ukrainie -6,4. Najwyższy przyrost naturalny występuje w Turcji i Irlandii. Polska na tle tych statystyk wypada przeciętnie: niewiele zawiera się tu małżeństw, niewiele jest rozwodów, liczba urodzeń żywych jest stosunkowo niewysoka a przyrost naturalny minimalnie dodatni.

TABELA 2. WSPÓŁCZYNNIKI REPRODUKCJI LUDNOŚCI.
Tabela druga przedstawia współczynnik reprodukcji ludności w krajach europejskich wg danych z 2004 roku. Wg pierwszego współczynnika – dzietności ogólnej czyli pokazującego ile dzieci statystycznie urodzi kobieta w ciągu całego życia. Dane pokazują, że statystyczne kobiety w żadnym z krajów europejskich nie przekraczają liczby 2 dzieci. Wskaźnik ten bardzo zbliża się do 2 w krajach takich jak Irlandia i Francja (ponad 1,9). Najmniej dzieci rodzą kobiety w Polsce, Rumunii, Słowacji, Węgrzech, Czechach, Ukrainie i Białorusi (wskaźnik nie dochodzi do 1,3). Współczynnik reprodukcji netto pokazuje ile dzieci płci żeńskiej rodzi przeciętna kobieta w analizowanych krajach. W krajach takich m.in. jak Irlandia, Francja i Norwegia ten współczynnik jest bardzo zbliżony do 1. Zaś w krajach, w których współczynnik dzietności jest niewielki współczynnik reprodukcji netto waha się w okolicach 0,6. W ostatniej rubryce widzimy średni wiek matek rodzących. Najpóźniej, bo po 30 roku życia kobiety decydują się na dzieci w Irlandii, Szwecji i Włoszech. Najwcześniej zaś w krajach Europy Wschodniej: Ukrainie i Rosji (ok. 25 roku życia). Statystyczna Polka rodzi dziecko w wieku około 28 roku życia.

TABELA 3. MIGRACJE ZAGRANICZNE NA POBYT STAŁY W WYBRANYCH KRAJACH. 
Tabela 3 przedstawia migracje zagraniczne na pobyt stały w krajach europejskich. Tendencja jest taka, że im biedniejszy kraj, im bardziej na wschód Europy tym bardziej ujemne saldo migracji. Wyjątkiem jest tu Rosja i Białoruś, gdzie saldo jest dodatnie. Kraje Europy Zachodniej charakteryzuje dodatnie saldo migracji. Największą aktywność migracyjną widać w Niemczech i Austrii. W niektórych krajach na przestrzeni analizowanych lat sytuacja uległa ogromnej zmianie. Przykładem jest tu Hiszpania, gdzie jeszcze w 1990 roku saldo migracji było ujemne, a już w roku 2004 jest ono najwyższe spośród analizowanych państw. Migracje w Europie wiążą się z oferowanymi przez dane kraje miejscami pracy oraz bezrobociem i niskimi dochodami w Europie Wschodniej. Warto zaznaczyć, że w 2004 roku, czyli wraz z przystąpieniem nowych państw do Unii Europejskiej, kraje Europy Zachodniej osiągnęły znacząco dodatnie saldo migracji, do czego przyczynili się głównie imigranci z Europy Wschodniej.

TABELA 4. ZMIANY LICZBY LUDNOŚCI POLSKI.
Tabela 4 przedstawia zmiany liczby ludności w Polsce na przestrzeni ostatnich 60 lat. Tuż po II wojnie światowej liczba ludności w Polsce wynosiła 23,6 mln. Od tego czasu liczba ta sukcesywnie rosła aż do 2006 roku kiedy to odnotowano spadek liczby ludności o ok. 200 000. Druga rubryka przedstawia liczbę kobiet na 100 mężczyzn. W roku 1946 na 100 mężczyzn przypadało 114 kobiet. Jest to skutkiem dopiero zakończonej wojny podczas której Polska poniosła znaczne straty jeśli chodzi o męską populację . W następnych latach ulegało to zmianie i w roku 2006 na 100 mężczyzn przypada już 107 kobiet.  Nadwyżka kobiet wiąże się z tym, że długość ich życia w Polsce znacznie przewyższa długość życia mężczyzn. Duże zmiany na przestrzeni lat 1946-2006 widać w procentowym udziale liczby ludności wiejskiej w ogólnej liczbie ludności w Polsce. Do lat 70-tych ponad połowa populacji zamieszkiwała wieś. Jednak od początku lat 70-tych wraz we wzrostem wskaźnika urbanizacji zaczęła spadać liczba ludności wsi. Migracje ludności ze wsi do miast łączą się z bogatą ofertą zawodową, kulturalną i edukacyjną oraz miejscami pracy, które oferowały w tym czasie miasta. Ostatnia rubryka pokazuje, że w porównaniu do miast, tereny wiejskie zamieszkuje znacznie mniej kobiet. 

TABELA 5. LUDNOŚĆ, RUCH NATURALNY I MIGRACJE W POLSCE W LATACH 1946-2006
[bookmark: _GoBack]Tabela 5 przedstawia ruch naturalny i migracje w latach 1946-2006 w Polsce ogółem i na terenach wiejskich. Tuż po wojnie na 1000 osób zawierano średnio 11,9 małżeństw. Liczba ta jednak systematycznie spadała aby w latach 2000-2006 osiągnąć wartość 5,3 czyli o ponad połowę mniej niż w okresie wyjściowym. Na wsi sytuacja przedstawia się podobnie, zawiera się tam tylko nieznacznie więcej małżeństw. Inaczej sytuacja przedstawia się jeśli chodzi o rozwody. Ich liczba zdecydowanie wzrosła zarówno ogółem jak i na wsiach, ale widać, że mimo wszystko na terenach wiejskich tych rozwodów jest znacznie mniej, co wiąże się z zachowaniem tradycyjnego charakteru wsi. Odnotowuje się znaczy spadek urodzeń żywych (prawie trzykrotnie mniej urodzeń), przy czym na wsi jest ich ciągle więcej niż średnio w Polsce. W związku z tym widać także spadek przyrostu naturalnego. W latach 2000-2006 był on zerowy, na wsi minimalnie dodatni. Aktywność migracyjna w badanych okresach wykazuje tendencję spadkową. W roku 1946 ruch migracyjny był bardzo duży, co było skutkiem podwyższonej aktywności ludności na skutek zakończenia wojny. Ruch ten był znaczny zwłaszcza na terenach wiejskich. Od tego czasu aktywność migracyjna wciąż się zmniejszała. Aktualnie większą aktywnością wykazują się mieszkańcy wsi. Częstym zjawiskiem są migracje wewnętrzne, czyli nie przekraczające granic kraju. Mieszkańcy wsi bardzo często przemieszczali się na obszary miejskie. Najczęściej zjawisko to miało miejsce w latach 1970-79. Dopiero w latach 2000-2006 wystąpiło zjawisko dodatniego salda migracji na terenach wiejskich. Wiąże się to z procesem urbanizacji i przenoszenia się mieszkańców miast na tereny wiejskie graniczące z obszarami miasta. Największe saldo migracji zagranicznych odnotowuje się tuż po wojnie. W całym analizowanym okresie przyjmuje wartość ujemną. 

TABELA 6. WSPÓŁCZYNNIKI REPRODUKCJI LUDNOŚCI W POLSCE.
Analiza jest przeprowadzona dla poszczególnych dziesięcioleci od 1950 do 2006 zarówno dla Polski jak i tylko dla obszarów wsi. Przyrost rzeczywisty największą wartość przybrał w roku 1950, od tego czasu systematycznie spadał, aż do roku 2000 kiedy przybrał wartość zerową. Natomiast od roku 2000 nastąpił ponowny wzrost. We wsi na początku tego okresu przyrost rzeczywisty był również dosyć wysoki, ale znacznie niższy niż w Polsce ogółem. W latach 1970-1990 miał on wartość ujemną, od 2000 zaczął wzrastać. Jeśli chodzi o współczynnik dzietności ogólnej to od roku 1950 cały czas sukcesywnie spada. W roku 1950 na jedną kobietę przypadało średnio 3,71 dzieci, a na wsi nawet 4,03. Jest to związane z zakończeniem II wojny światowej. Ogółem współczynnik ten zawsze był znacznie wyższy na wsi. Na chwilę obecną kobiety rodzą średnio 1,27 dziecka, na wsi trochę więcej – 1,41. Jest to związane z tym, że kobiety coraz później decydują się na dzieci, częściej podejmują pracę zawodową. Współczynnik reprodukcji brutto pokazujący w jakim stopniu pokolenie matek zostanie zastąpione pokoleniem córek wskazuje, że jedna kobieta rodzi średnio niewiele ponad 0,5 dziecka płci żeńskiej. Jest to dosyć niepokojące zjawisko z punktu widzenia demografii. W latach 1950 – 1960 jedna kobieta rodziła statystycznie prawie 2 córki.

TABELA 8. RUCH NATURALNY I MIGRACYJNY – PROGNOZY.
Tabela 8 pokazuje przewidywany ruch naturalny i migracyjny ludności w Polsce do 2035 roku. Tabela przedstawia niepokojące prognozy. Według nich do 2035 roku liczba ludności spadnie o ponad 2 miliony i wyniesie 36 mln. Spadnie też liczba osób zamieszkujących miasta – z 61% do 58,9%. Jest to związane z procesem dezurbanizacji i wykorzystywania wsi podmiejskich jako tzw. sypialni dla dużych miast. Według prognoz dotyczących przyrostu naturalnego do 2013 będzie on minimalnie dodatni, ale od 2014 zacznie spadać aby w roku 2035 wynieść prawie minus 5%. W mieście we wszystkich prognozowanych okresach dla miast przyrost jest ujemny, na wsi jest dodatni aż do 2019 roku, po czym zaczyna również spadać, ale spadek ten jest mniejszy niż w mieście. Jest to związane z modelem życia preferowanym przez kobiety w mieście, które skupiają się na robieniu kariery zawodowej, decydują się późno na dzieci, rzadko mają więcej niż 2 potomstwa. Na wsiach preferowany jest wciąż jeszcze bardziej tradycyjny model, aczkolwiek również coraz częściej się od niego odchodzi. Saldo migracji wewnętrznych przyjmować będzie według prognoz ujemną wartość dla miasta w całym analizowanym okresie a dla wsi jest on minimalnie dodatni. Na początku analizowanego okresu migracje te kształtują się w granicach +/- 2% w końcowych prognozach jest to około +/-0,5%.  Saldo migracji zagranicznych na pobyt stały w żadnej z prognoz nie przekracza 1%. Do roku 2018 przyjmuje ono wartość ujemną lub zerową a od 2019 zaczyna przyjmować wartości minimalnie dodatnie. 

